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Niemcy Demokratyczne i Polska Ludowa jednoczą się w hołdzie 
ku czci Juliana Marchlewskiego - wielkiego internacjonalisty i patrioty) 


BERLIN (PAP). W środę odbyła się w wielkiej sali Domu Partyjne- 
go Niemieckiej Partii Jedności Socjalistycznej uroczystość przekazania 
urny z prochami Juliana Marchlewskiego w ręce przewodniczącego de-. 
legacji polskiej — wiceministra Och aba, Sala udekorowana była bogato 
czerwienią i kwiatami. Na ścianie między portretami przewodniczącego 
SED Wilhelna Piecka i prezydenta Bieruta wisiał portret Marchłew- 
skiego, ujęty w piękne ramy z biało - czerwonych róż, Czarna, lśniąca 
urna stała na wzniesieniu, obramow anym biało-czerwonymi kwiatami. 


O godz. 16.30 przybyli na salę i 
zasiedli w pierwszych rzędach krze- 
seł obaj przewodniczący SED; Wil- 
heim Pieck i Otto Grotewohl oraz 
wszyscy członkowie delegacji pol- 
skiej z wiceministrem Ochabem na 
czele. Obećni byli również: szef poł 
skiej misji dyplomatycznej ambasa 
dor Izydorczyk oraz szef polskiej mi 
sji wojskowej generał Prawin, Za 
gośćmi polskimi zajęli miejsca człon 
kowie Zarządu Głównego SED, mi- 
nistrowie rządu Niemieckiej Repu- 
biki Demokratycznej oraz nadbur- 
mistrz Berlina Ebert. 


Przemówienie 
premiera Grotewohla 
Jako pierwszy przemawiał prze- 
«vodniczący SED i premier Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej Otto 
GROTEWOHIL, który kreśląc syl- 
wetkę Marchlewskiego stwierdził, iż 
jest on świetlanym przykładem pro- 
wadzonej w duchu internacjonalisty 
cznym walki o socjalizm, Julian 
Marchlewski widział swoje zadanie 
życiowe w tym, aby walce tej słu- 
żyć. 

Pełni dumy i. wdzięczności — 0- 
świadczył dalej premier Grótewohi, 


— wspominamy Juliana =Marchiew=. f> 


. Skiego, który wspólnie z _Francisz- 
kiem .Mehringiem, 28 
burg, Karolem Liebknechtem i wie- 
Joma innymi walczył przeciwko prze 
nikaniu do niemieckiego ruchu To- 
botniczego . tendencji rewizjonistycz 
nych i oportunizmu.,  . 

Ludzkość  zaoszczędziłąby sobie 
wiele trosk, gdyby walka Juliana 
Marchlewskiego przeciwko oportu- 
nizmowi w niemieckim rnchu robot 
niczym zakończyła się pełnym sukee 
sem, Utrwalenie nauk Karola Mar- 
ksą przy równoczesnym przyswaja” 
niu sobie zasad leninowskich o epo 
ce imperializmu, dałyby niemieckie 
mu ruchowi robotniczemu siłę do 
pokrzyżowania nowych zbrodniczych 


planów wojennych imperialistów 
nie_.ieckich i przeciwstawienia się 
faszyzmówi. 


W zakończeniu premier Grotewohl 
oświadczył: Niech rozwija się i krzę 


pnie nadal przyjażń niemiecko = pol. 


ska! Stoi przed nami szereg wspól- 
nych zagadnień gospodarczych i kul 
turalmych, które musimy i możemy 
rozwiązać dla dobra naszych sąsia- 
dujących ze sobą narodów. Zwzaca= 
my się zatem ku tym pokojowym 
zadaniom, kontynuując w ten Spor 
sób dzieło Juliana Marchlewskiego, 


służąc POKOJOWI, DEMOKRACJI, 


POSTĘPOWI I SOCJALIZMOWI. 
Po przemówieniu premier Grote- 

wohl podszedł do urny i wśród głębo 

kiej ciszy przekazał ją przewodniczą 


cemu delegacji polskiej, wficemini- 


strowi Ochabowi. 
Przemówienie 
tow. generała Ochaba 


Z kolei na mównicy stanął przewo 
dniczący delegacji polskiej generał 


Różą  Liuksem-" 


|ią do Warszawy. 


płe, braterskie słowa premiera Gro- 
tewohla i za pomoc okazaną przy 
przekazywaniu do Polski urny z pro 
chami Juliana Marchlewskiego. 

. W umie tej — oświadczył mówza 
— są popioły poległego bojownika, 
ale zarazem stanowi ona symbol wie 
cznie żywej i zwycieskiej idei wy- 
zwoleńczej. Na cmentarzu warszawa 
skim urna ta będzie celem pielgrzy= 
mek robotników i chłopów, kobiet pra 
cujących i młodzieży polskiej, która 
nu mogiły Marchlewskiego będzie u- 
czyła się jak żyć, walczyć i służyć 
klasie robotniczej. 

'Urna ta będzie mówić o znaczeniu 
PROLETARIACKIEGO INTERNA- 
CJONALIZMU, a zwłaszcza o roz- 
strzygającym dla losów ludu polskie 
go braterstwie i przyjaźni z wielkim 
bohaterskim proletariatem rosyjskim. 

Prochy poległego bojownika 
będa przypominać o wspólnej 
pracy i wałce najlepszych ludzi 
polskiego i niemieckiego ruchu 
rewolucyjno - robotniczego, bę- 
dą przypominać, jak wielkie zna 
czenie ma walka świadomych ra 
botników o ustalenie dobrych i 
przyjaznych stosunków _ między 

. masami przcującymi POLSKI i 
d MEMEC: ue 
Pozwólcie, że w tym dniu, poświę 


*onym pamięci Matchlewskiego, bę- 


de życzył wam najlepszych sukce- 
sów w wałce o pełne zwycięstwo wiel 
kiej sprawy, za którą życie oddali Ka 
rol Liebknecht, Ernst Thaelmann, 
Róża Luksemburg i Julian Marchlew 
ski 
Niech żyje i krzepnie międzyna 

rodowa solidarność proletariatu 
i wszystkich sił postępowych, wal 
czących. pod kierownictwem Wiel 
kiego Związku Radzieckiego prze 
ciwko imperializmowi o POKÓJ, 
POSTĘP i WOLNOŚĆ! 

Po przemówieniu generała Ochaba 
orkiestra odegrała Warszawiankę, a 
następnie  Międzynarodówkę. Przy 
dźwiękach jej oficerowie polsey Wwy- 
nieśli urnę z sali, udając się na dwo 
rzec, skąd delegacja polska powiozła 

Wraz z delegacją polską wyjecha 
ła do Poiski delegacja Zarządu. Głów 
nego Niemieckiej Partii Jedności So 
cjalistycznej w osobach: nadburmi- 
strza Eberta, tow. Markera (członek 
Biura Politycznego SED) i tow. Axe 
na (członek prezydium SED). 


Uroczyste i 
przemianowanie ulicy 


Po akademii w gmachu SED nastą 
piło uroczyste przemianowanie poło- 
żonej we. wschodnim sektorze Berli- 
na Mermelstrasse na ulicę im. Mar- 
chłewskiego. 

Wiełotysięczne tłumy przybyły na 
miejsce uroczystości. Wokół trybuny 
nonorowej ustawiły się przybyłe ze 
sztandarami delegacje demokratycz 
nych partii politycznych, związków 
zawodowych, fabryk i zakładów pra 
cy. oraz organizacji masowych. 


Ochab, który w imieniu polskiej dele € 
gacji serdecznie podziękował za cie-| -Nn arybunie udekorowanej sztanda 


10000000000000000000000000000000000000000000000000 
: W sobotę, dnia 25 marca br. o godz. 16 odbędzie się 


uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na domu przy ul. Kilińskiego 53 (róg ul. Narutowicza), w któ- 
rym w 1889 roku mieszkał 


Tow. Julian Marchlewski 


Zbiórka pocztów sztandarowych delegacji partii politycz- 
nych, organizacji społecznych i zawodowych oraz zakładów 
_ pracy — na ul. Kilińskiego przed domem. 
Komitet Łódzki > 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Miejska Rada Narodowa 
w Łodzi 


Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych 
w Łodzi 
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rami pelskimi i niemieckimi oraz hər 
bem Berlina zajęli miejsce: prezy- 
dent WILHELM PIECK, członkowie 
delegacji polskiej, nadburmistrz Ber- 
lina Ebert oraz akredytowany przy 
rządzie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej korpus dypłomatyczny. 
Wśród obecnych znajdowała się cór- 
ka Juliana Marchlewskiego — Zofia, 


Uroczystość zagaił przewodniczący 
berlińskiego Komitetu SED — tow. 
Hans Jendretzky, po czym dłuższe 
serdeczne przemówienie wygłosił nad 
burmistrz Ebert, dokonując aktu prze 
mianowania ulicy. 


Następnie zabrał głos przewodni- 
czący delegacji po'skiej tow. Edward 
Ochab, po czym w vroczystym nastro 
ju odegrarne zostały „Jeszcze Polska 
nie zginęła” oraz „Międzynarodów- 
ka“, spontanicznie odśpiewana przez 
zebranych. Wzniesiony przez tow. 
Jendretzky'ego na zakończenie uroczy 
stości okrzyk na cześć PZPR i jej 
przewodniczącego tow. BIERUTA po 
djety został żywiołowo przez zebra- 
ne tłumy. 


Podniosłe chwile 
na dworcu w Berlinie 


Z kolei uroczysty pochód skiero- 
wał się w stronę dworca, gdzie na u- 
dekorowanym podium stała urna z 
prochami Marchlewskiego, przy któ 
rej wartę honorową pełnili oficero- 
wie polscy. stóp podium zajęty 


mitjscs poczty sztandarowe demókra || 


tycznej młodzieży niemieckiej, W 


świetle reflektorów połyskiwał roz- i 


pięty tàd podium transparent z napi 
šami w języku polskim i niemiec- 
kim: „PÓLSKA LUDOWA i NIE- 
MIECKA REPUBLIKA DEMO- 
KRATYCZNA REALIZUJĄ TESTA- 


MENT JULIANA MARCHLEW- 
SKIEGO". ' 


Po wdegraniu przez orkiestrę poli 
cji ludowej rewolucyjnego marsza ża 
łobnego, na trybunie stanął prezy- 
dent Wilhelm Pieck, który złożył 
hołd pamięci wielkiego Polaka. 


Następnie urna % prochami prze 


| niesiona została do wagonu, którym 


członzwie delegacji polskiej oraz de 
legacja niemiecka wyjechali do Poł 
ski, 


Delegacja radziecka 
przybyła do Warszawy 


W dniu 22 bm. w godzinach ran- 
nych przybyła do Warszawy delega 
cja radziecka, która weźmie udział 
w uroczystościach ku czci Juliana 
Marchlewskiego. 

W skład delegacji radzieckiej 
wchodzą: Piotr Nikołajewicz Pospie- 
łow — członek Centralnego Komite 


tu WKP), dyrektor instytutu Mar |i 
ksa - Engelsa - Lenina, Zofia Dzier- |£ 
żyńska i Jan Dzierżyński, żona i syn |i 


wielkiego rewolucjonisty Feliksa 
Dzierżyńskiego, 


{` 


Kol. Longin Augustyniak, dzie- 
wiarz z PZPDz Nr 5, jest zawsze 
wesoły i uczynny. 7 jego inicjatywy 
prowadzony przezeń zespół podjał 
zobowiązania długofalowe. 

Kol. Augustyniak pracuje na ma- 
szynach dziewiarskich systemowych 
już od kilku lat, Jest więc dość do- 


po O OPAR YA POCO PEERÓW RYTY PY YYYY YEAH Ste 


Dzięki pomocy Państwa 


województwo łódzkie likwiduje ostatecznie odłogi 


Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych Urzędu | 
Łódzkiego przystąpił do łikwidacjiodłogów starych i wtórnych, któ- 


1Na froncie współzawodnictwa 


Przodujący zespoł 


świadczonym dziewiarzem i w pracy” 
zawodówej chętnie służy pomocą i 
radą swym towarzyszom pracy. Dzię 
ki koleżeńskiej współpracy, istnieją- 
cej w jego zespole, zespół ten jest 
jednym z najlepszych na oddziałe ma 
szyn systemowych w PZPDz Nr 5 i 
wykonuje normę w 122 prac. 
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Wojewódzkiego 


rych obszar na terenie naszego województwa wynosi 4.300 ha, 

W obecnie rozpoczynającej się pierwszej W Planie 6-letnim akcji 
siewnej wszystkie odłogi zostaną zaorane i obsiane, co wydatnie 
zwiększy produkcję rolna. Biorąc pod uwagę konieczność większego 
wkładu pracy przy uprawie odłogów, Państwo. Ludowe zagwaranto-= : 
wało rolnikom jak najdalej idące ulgi. 
gają opodatkowaniu na Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa, poda- 
i tek zaś gruntowy na rok 1950 wynosi tu zaledwie 8 proc, podstawy 
i wymiaru podatku gruntowego, ; 
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Faszystowskie dekrety rządu de Gasperi 
sieją zamęt i prowadzą Włochy ku przepaści — . 
Artykuł tow. Togliattiego o ostatnich zajściach we Włoszech 


RZYM (PAP). — Na łamach dzien 
nika „Unita“ ukazał się artykuł 
Palmiro Togliattiego o nowych fa- 
szystowskich dekretach rządu wło- 
skiego. 

Pisząc o ostatnich zajściach we 
wsiach południowo - włoskich, o- 
raz niektórych ośrodkach przemysło 
wych, Togliatti wskazuje, że według 
powszechnego mniemania. ruch mas 
pracujących zarówno w Kalabrii, 
jak i w Modenie oraz Wenecji był 
w zupełności uzasadniony, We 


+. 


Pius XII w rydwanie 


„totalnej* 


W zamieszczonym na łamach 
„Prawdy“ artykule pióra W. Ko- 
rivnowa, pt. „Pius XII w rydwa- 
nis „dyplomacji totalnej” czyta- 
my m. in.: 

Apel p. Achesona, by „zmobilizo- 
wać wszelkie rezerwy dła wygrania 
zimnej wojny” dodał sił reakcji mig- 
dzynarodowej. 27” pomocą Achesonowi 
pośpieszył również papież Pius XII. 

Dnia 17 marca Pius XII wystoso- 
wał do kardynałów, nuncjuszy i re- 
zydentów Watykanu w krajach euro- 
pejskich orędzie, w którym zaleca 


dyplomacji 


rozwinąć szeroką kampanię na rzecz 
polityki rządu Stanów Zjednoczo- 
nych. Orędzie zaleca zwłaszcza wy” 
korzystanie jeszcze szerzej, niż do- 
tychczas prasy katolickiej dia propa 
gowania polityki USA. 

Sojusz, Watykanu z Wall-Street nie 
jest rzeczą przypadkową. U jego pod 
staw leży wspólnota interesów tych 
dwóch głównych twierdz — reakcji 
i obskurantyzmu, które dokładają 


wszelkich starań, by ocalić znienawi- 
dzony przez narody świat niewoli, u- 
cisku i zbrojeń, 


Tu mieszkał 


Marchlewski 


Dom przy ul. Kilińskiego 53 (róg Narutowicza) — w którym w roků 
1889 mieszkał Julian Marchlewski po przeprowadzeniu się z domu 
przy ul Solnej 7 


ków, których realizacja doprowadzi 


wszystkich tych wypadkach, w obli 
łaby do masowego rozstrzeliwania 


czu ruchu mas pracujących o zie- 
mię, o pracę, o polepszenie ciężkich 
warunków życia, jak to było w Ka- | 
labrii o poszanowanie umów zbio- 
rowych, jak to było w Modenie, lub 
wreszcie o zapłatę za wykonane ro- 


ustępstwami, tracić kontrolę nad 
sytuacją i nad samym sobą oraz u- 
ciekać się do represji, masowych 
aresztowań i uchylania praw oby- 


boty, jak to miało miejsce w We- | watelskich. 4: 
necji — rząd wykazał, że zupełnie | Artykuł swój kończy Togliatti 
nie opanował sztuki rządzenia. stwierdzeniem, że tylko usunięcie 


Sztuka rządzenia — stwierdzą To 
gliatti — polega nie na tym aby tra 
cić głowę” w razie zaostrzania się 
sytuacji i domagać. się od policji uży 
cia broni, rożkazywać organom miej 
scowym przedsięwzięcie takich środ 


| Nadanie imienia , | Z 
Juliana Marchlewskiego 
Centralnej Szkole PZPR w Łodzi 


WARSZAWA (PAP). Komitet Centralny PZPR postanowił w 25 
rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego uczcić pamięć wielkiego 
przywódcy polskiej klasy robotniczej, nadając Jego imię Szkole Cen 

| t 


prowokatorów i zmiana kursu. poli- 
tyki — dopóki nię jest jeszcze za- 


nić ocalenie. 


ralnej PZPR w Łodzi. Szkoła ta odtąd będzie nosiła nazwę: Szko- 
ła Centralna PZPR imienia Juliana Marchlewskiego. 
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kowicie doniosłym zadaniom wycho 
wania kadr partyjnych, pełniąc od- 
powiedzialną funkcję rektora i wy- 
kładowcy na wyższych uczelniach w 
ZSRR. x 
Nadanie imienia Juliana Marchlew 
skiego Centralnej Szkole PZPR w 
Łodzi, podkreśla trwałość jego wkła 
du w dzieło rozpowszechnienia mark 
sizmu w Polsce. D 
Myśl i walka Juliana Marchlew= 


Decyzja KC PZPR jest wyrazem 
wielkiej czci, jaką polska klasa ro- 
botnicza żywi dla Juliana Marchlew 
skiego, jednego z pionierów połskie- 
go ruchu rewolucyjnego, wybitnego 
teoretyka marksizmu, niestrudzone- 
go nauczyciela polskiej klasy robot- 
niczej. Julian. Marchlewski przez 
wiele lat wychowywał kadry pol- 
skiego proletariatu w duchu mark- 
sistowskim, w duchu głębokiego pa 
triotyzmu splecionego nierozerwal- 
nie z proletariackim intórnacjonak- 
zmem. W ostatnich latach swego ży 


kształcących się kadr partyjnych 3 
cia Marchlewski poświęcił się cał- F 


dla całej polskiej młodzieży. 


Bezprzykładny terror 


greckich monarcho-faszystów 


MOSKWA- (PAP)-— Agencja TASS 
donosi z Aten: 


nia wolności. Zamiast wypuścić oso- 


obywateli, wymyślać manewry % 


nieodpowiedziałnych kierowników — 


by te na wolność, wobec odbycia ca- 


nóżno — może ponownie skiefować 
(Włochy na drogę jedności 1 zapew=" 
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skiego będzie nauką i wzorem dla ,„ 


21 marca br. wysłano do obozu 
koncentracyjnego na wyspie Makro- 
nisos 60 więźniów politycznych z wię 
zienia Vuala. 

Wśród więźniów tych znajduje się 
20 osób, które w dniu 21 marcą za- 
kończyły odbywanie orzeczonej 


W sobotę, dnia 25 marca br., o godz, 17, 
monii, ul. Narutowicza 20, odbędzie się 


Uroczysta Akademia 
l ku czci Ore! 
Tow. Juliana Marchlewskiego. 
Na Akademii wygłosi referat członek Komitetu Central- 


nego, I-szy sekretarz Kómitetów Łódzkiego i Wojewódzkieg 
PZPR — TO. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI. - 


łego okresu orzeczonej kary więzie- 
nia — monarcho-faszyści greccy wy” 
słali je na wyspę Makronisos za od- 
mowę podpisania deklaracji, zawiera- 
jącej wyrzeczenie się i potępienie 
wyznawanych datąd poglądów poli- 


przez sądy ateńskie kary pozbawie” | tycznych. 


w. sali Filhar- 


Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej ` 
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Zycie i działalność Juliana Marchicwskiego 


Wystawa, którą ogląda 


25 rocznicę śmierci Julians 

Marchlewskiego otwarta zosta- 
ła w Centralnym Ośrodku Szkole- 
niowym w Warszawie wystawa po- 
święcona życiu 1 walce Wielkiego 
Polaka 1 Niezłormnego Rewolucjoni- 
sty. Tow. Aleksander Zawadzki, 0- 
twierając w imientu KC PZPR wy- 
stawę, podkreślił wielki wkład jaki 
Julian Marchlewski wniósł do re- 
wolucyjnej walki proletariatu o wy 
zwołenie spoleczne 1 narodowe, 
stwierdzając: „Pamięć o Julianie 
Marchle im żyć będzie zawsze w 
klasie robotniczej i wśród narodu 
polskiego“, 


M * 


To nie jest wystawa, którą można 
przejść szybkim krokiem od stoiska 
do stoiska, to nie jest wystawa, na 
którą się tylko patrzy — tę wystar 
wę trzeba czytać z pietyzraem. stm- 
diować Jak dakument historyczny, 
jak bezcenną księge pamiąlkową. 
Każda plansza to jakby rozdział z 
życiorysu wielkiego rewolucjonisty 
i płomiennego patrioty I jednocześ- 
nie rozdział z historii ruchu robotni 
czego, z którym tak mocno I niero- 
zerwalnie związana była działalność 
,Towarzyszn Marchlewskiego, 

„Nade wszystko nmiłowałem Wi- 
ate“. brzmią słowa umieszczone na 
pierwszej płanszy, 

Umiłował Wisłę, umiłował ojczyz- 
nę, umiłował ludzi, Dlą szczęścia 
ludzkiego, dla wyzwołenia człowie- 
ko poświęcił całe życie — życie nie 
zwykle ofiarne, nieustraszene. Wy” 
stawa prowadzi nas przez ulice ro- 
dzinnego Włocławka, przez Toruń, 
do Warszawy. Nędza klasy robotni- 
czej rośnie — wzmaga się również 
rewofucyjne wrzenie, „Niech żyje re 


Światowy T 


e 


S 


„dzień Młodzieży 


wolucja socjalna“ — wołają przed 
straceniem proletariatczycy — Ku- 
nicki, Bardowski, Pietrusiński, Os- 
sowski, Ten okrzyk nie został za- 
pomniany, Podchwyciła go klasa ro 
botnicza, podchwycili go polscy re- 
wolucjoniści: Róża Luksemburg, 
Dzierżyński, Marchlewski, Wysoko 
wznieśli sztandar  proletarlackiej 
walki, „znieśli krocząc ramię przy 
ramieniu z proletariatem rosyjskim. 

Portrety Marchlewskiego 2 róż- 
nych okresów jego życia otoczone 
są gęsto zapisanymi kartami arty- 
kułów, rózlicznymi wydawnietwa= 
mi, w których pracował. Pisane są 
po polsku, rosyjsku, niemiecku. Por 
trety Marchlewskiego widnieją o- 
bok portretów genialnych przy” 
wódców międzynarodowej klasy ro- 
botniczej, Lenina i Stalina, z który- 
mi utrzymywał bliski kontakt, 

Z biegiem lat kontakt ten stawał 
sie coraz silniejszy; w ogniu rewolu 
cyjnych walk 1905 roku Marchlew- 
ski zbliżał się coraz bardziej do je- 
dynie słusznej leninowskiej nil. 


12. X. 1910 roku Lenin pisał do 
Marchlewskiego: 
„Drogi Towarzyszu, wczoraj 


późno wieczorem otrzymalem tist 
ed Was i od Wurma oraz Wasz 
artykuł. Zgodnie z prośbą Waszą 
i Kantskiego zgadzam się poprze 
stać na Waszym artykule, Ja już 
napisałem około połowy pokaż 
nego artykułu przeciwko Marto- 
wowi i Trockiemu razem. Trzeba 
się ko będzie zrzec, Zażmę się 
artykułem przeciwko Troskie- 
mu...” 
Dług: i 
który cenił wysoko 
Marchlewskiego. 


serdeczny jest list Lenina, 
rewołucyjność 
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jednoczy młodzież całego Świata 


w walce 


HELSINKI (PAP)—W Domu Robot: 
niczym w Helsinkach odbyła się uro- 
czysta akademia, poświęcona rożpo- 
częciu Światowego Tygodnia Mło- 
dzieży, Uczestnicy akademii z entu- 
złazmem powitali przemówienie prze 
wodniczącego radzieckiej delegacji 
młodzieżowej — Romanowskiego — 
który wezwał młodzież fińską do Ści- 
słej współpracy z demokratyczną 
młodzieżą całego świata w walce o 
pokój, przeciwko groźbie n 
ny. 


owej ód 


o pokój 

BERLIN (PAP)). — Jak donosi z 
Frankfurtu nąd Menem agencja ADN 
— sekretariat Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej wystoso- 
wał do młodzieży Niemiec Zachod- 
nich depeszę, w której w związku ze 
Światowym  Tygodniem Młodzieży 
wzywa młodzież zachodnio-niemiec- 
ką do wzmożonej walki o pokój i je 
dnolite, demokratyczne Niemcy. Se- 
kretariat ŚFMD wzywa młodzież za- 
chodnio-niemiecką do wzięcia maso- 
wego udziału w  ogólnoniemieckim 
zlocie młodzieży. 
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Wystawa jest ogromnie bogata. 
Zgromadzono tu materiały niezwye 
kle ciekawe I oryginalne, dokumen- 
ty, które czyta siłe z głębokim wzru- 
szeniem, 

Trudno zliczyć wszystkie broszu- 
ry, książki, prace zebrane dziś na 
wystawie. Marchlewski był pisa= 
rzem ogromnie płodnym, wszech- 
stronnym. Wśród pracy naukowej 
pisał płomienne odezwy, setki arty- 
kułów, ulotek. Między jednym wie- 
cem a drugim biegł na zebranie, 
przemawiał, pisał, znów  przema- 
wiał. 

„Ateneum“, „Prawda”, „Ekonomi- 
sta“, „Sprawa Robotnicza”, „Czer- 
wony Sztandar”... wydawnictwa ra- 
gyjskie | niemieckie,.. 

Bezkompromisowo walczył ze 
zdrajcami wdzierającymi się do ru- 
chu rovotniczego, walczył z oportun- 
nizmem, rewizjonizmem, z mieńsze- 
wikami. 

Ale ten bezkompromisowy w wal 
ce człowiek jest niezwykle łazodny, 
wrażliwy, uczuciowy, Na tułączce, 
z dala od ojczyzny, teskni do niej 
ogromnie, marzą mu się Tatry, Rok 
recznie, chóć wie, że przecież wró- 
cié nie będzie mógł szybko do krá- 
łu, odnawia karte członkowską To- 
warzystwa Tatrzańskiego. 

Potem wojna. Trochę dalej — do- 
kumenty z obozu koncentracyjnego 
w Havelbergu. dokumenty więżnia 
Nr 22543. Tu w obozie dociera do 
Marchlewskiego radosna wieść © 
zwycięstwie rewolucji, o powstaniu 
pierwszego w świecie państwa $0- 
cjalistycznego. 

Marchlewski udaje sie do Kraju 
Rad, by tam wżźlczyć nadal o spra- 
wę robotniczą, o szczęście ojczyzny. 

Rewolucja w Niemczech. R 
1920 — Polski Tymczasowy Komi- 
tet Rewolucyjny — na ozele z Mar- 
chłewskim, Dzierżyńskim. Konem. 
Fotokopia Manifestu. 

Znów Moskwa. Partia bolszewic- 
ka posyła Marchlewskiego na naj- 
bardziej odpowiedzialne placówki; 
pracuje » energią nierwyxłą, z uie- 
gasnącym zapałem. 

Przychodzi rok 1925, Tragiczna 
wieść o jego Śmierci oblega całą 
klasę robotniczą, Ze wszystkich 
stron napływają kondolencje. Głębo 
ko zasmuciii cie ludzie radzieccy, 
robotnicy połsey, niemieccy — pro- 
letariusze wszystkich krajów. 

Mijały łata, lecz pamięć o Mar- 
chlewskim nie ginęła. W 7 rocznicę 
Jego śmierci dzieci polskłe, ze szko- 
ły w Mohylowie pisały: „Do towa- 
rzyszki Marchlewskiej. Raport ucz- 
ni VII klasy, szkały polskiej w Mo- 
hylowie: 


Krajowy z 


Na Budowlanych koncentruje się | 


w chwili obecnej uwaga wszystkich 
ludzi pracy w Polsce. Na nich bo- 
wiem spoczywa ogromna część odpo 
wiedzialności za wykonanie Planu 
6-letniego, 

W pierwszym roku Planu nasze in 
westycje będą o 36 procent większe, 
niż w roku ubiegłym, a pamiętać na- 
leży, ża nie ma prawie takich inwe- 
stycji, w których budownictwo nie 
brało by czynnego udziału. Dla wy- 
pełnienia tych zadań średnia wydaj- 
ność robotnika budowlanego musi w 
ciągu roku bieżącego wzrosnąć o 16 
procent. } 

Drugi Krajowy Zjazd Buđowla- 
nych, który wczoraj zakończył swe 
obrady, wskazał w swej rezolucji 
najskuteczniejsze sposoby wykona- 
nia przez nasze budownictwa wiel- 
kich zadań płanowych. Specjalną u- 
wagę, zarówno w referatach, jak i w 
dyskusji poświęcił Zjazd sprawie 
norm, obowiązujących w budownic- 
twie. 

W roku ubiegłym w budownictwie 
uaszym dokonał się głęboki przełom, 
polegający na szerokim zastosowaniu 
wydajnej pracy zespołowej, na wpro 
wadzeniu — dzięki coraz większym 
ilościom sprzętu mechanicznego — 
nowej techniki budowania, 

Wyższe formy pracy umożliwiły 
wielki wzrost wydajności, dając w 
rezultacie rekordowe wyniki zespo- 
łów wyrablających po 1000 i więcej 
procent normy, normy ustałonej dla 
dawnych, przestarzałych form pracy. 

Nie wszystkie jednak prace w bu 
downictwie af ksrykykyee są zespoło* 
wo. Z wypowiedzi delegatów zjazdo- 
wych wynika, że wysoko kwalifiko- 
wany murarz, pracujący w pojedyn- 
kę na filarze czy gzymsłe, z trudem 
wyrabia 100 — 130 procent normy, 
gdy jego niżej kwalifizowani towa 
rzysze, pracujący zespołowo, przekra 
czają tę samą normę o 1000 procent, 
Sama już ta rozpiętość jest dowodem, 
px nieżyciowe i niemobilizujące by- 
y te tak łatwo przekraczane normy. 

Jak to stwierdził tow. Kukliński, 
obecne normy nie gwarantują r. bot- 
mikowi obiektywnie ustalonego, słusz 
nego zarobku za jego pracę, Nie rea- 
lirują one niejednokrotnie socjali- 
stycznej zasady — za równą pracę, 
równa płaca, 

Ten sam mówca wskazał na. ko- 
mieczność zwiększenia ilości robót 
akordowych, co oznacza konieczność 
zwiększenia ilości norm. Prawidłowa 
norma, dostatecznie wysoka, aby o- 
siągnięcie jej wymagało wydajnej 
pracy od przeciętnego robotnika, jest 
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stu wydajności ł daje podstawę dla 
prawidłowej oceny zarobku. Norma 
natomiast, którą z łatwością przekrn- 
cza się o 1000 procenł jest fikcją. 

Jedna brygada staje do łatwej pra- 
cy, np. do budowy murów fundamen- 
tów — mówi! tow, Partyka — I ta 
osiąga kolosalne zarobki, Ale są prze 
cież 1 inne rahoty na tej samej budo- 
wie. 

Normy; jeśli mają być sprawiedii- 
we, muszą być zróżnicowane — mó- 
wit tow. Tomczak i inni mówcy — 
w zależności od rozmiaru budowy, w 
zależności od stopnia nasycenia bu- 
dawy techniką i od stopnia zracjona- 
lizowania pracy na budowie, Przy o- 
becnych normach murarz na jednej 
budowie zarabia w ciągu dnia 1000 
złotych, na innej 5.000 tys, zł, Powo- 
duje to nuciekanie do robót, gdzie 
norma jest łatwo przekraczalna, a 
tym samym dezorganizuje pracę, co 
w rezultacie przynosi za sobą pogor- 
szenie syfuacji wszystkich pracują 
cych na budowie. Podobne głosy pa- 
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zd Budowlanych 


iały ze strony zbrojarzy, wskazują- 
cych na różnorodność prac zbrojar- 
skich + konieczność itb zróżnicowa- 
nia w zależności od takich czynni- 
ków, jak np. przekrój używanego do 
zbrojenia żelaza, 


Mówcy wskazywali ma podobne wa 
dy obowiązujących norm dla tynka- 
rzy, Wskazywalł również na koniecz 
ność stworzenia norm dła ślusarzy i 
stolarzy zatrudnionych na budowie 
oraz na konieczność ustalenia norm 
na remonty Sprzętu budowłanego, co 
wpłynąć musi na skrócenie czasu re- 
montu tego cennego sprzętu, 

Uczestnicy zjazdu zgodnie wskazy- 
wali ma szkodliwość starych, demo- 
bilizujących norm dla rozwoju gospo 
darstwa narodowego ł jednogłośnie 
wysuwali żądanie zmiany tych norm. 
Wykazywali oni, że czują się gospo” 
darzami swego przemysłu i pragną 
usunąć wszystkie przeszkody, utrud- 
niające budownictwyv wykonanie je- 
go wielkich zadań. kw. 
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ię z pietyzmem 


My, uczniowie grupy VII, w 
dzień rocznicy Śmierci wodza 
i KPP, wotłza proletariatu między- 
narodowego, tow. Marchiewskie- 
go, ogłosiliśmy się szturmową 
grupą imienia J. Marchiewskie- 
go. Idąc śladami zwycięstw, prze 
dłużać będziemy walkę o urze- 
czywistnienie ideałów tow. J. 
Marchlewskiego — o Polskę S0- 
cjalistyczną, Republikę Radziec- 
ką i Wszechówiatową Rewolucję 
Socjalistyczną, Walkę, którą roz- 
począł tow. J. Marchlewski, do- 
prowzdajmy do  swycięskiego 
końca". 

Dzieci, które w 1932 roku pisały 
ten list, są już dziś dojrzałymi ludź- 
mi. Wiele z nich na pewno walczyło 
w szeregach Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego, wiele z nich z ka 
rabinem w ręku realizowało złożoną 
wówczas przysięgę, wyzwalało zie* 
mie polskie od bitierowskiege ma- 
jeźdźcy I rodzimej reakejł. 

Dziś, w 25 rocznicę śmierci tow. 
Marchlewskiego, mogą sobie powie 
dzieć: — Polskz, o którą walczyć 
postanowili całe życie, jest już wol- 
na, niepodległa, demokratyczna — 
Polska Ludowa, idąca szybkimi kro 
kami naprzód do socjalizmu. Da tej 
Polski, do murów, rosnących w przy 
szłość, do wolnej ziemi rozciągają- 
cej się nad Wisłą, do swoich, wra- 
ca Wielki Polak | Niezłomny Rewe- 
lucjonista Towarzysz Julian 
Marchlewski 

j. k, w. 


Rawa 0 


Po rządach sanacyjnych odziedzi | 


czyliśmy między in. odrębne (niższe) 
urlopy dla robotników fizyczńych i 
odrębne (wyższe) urlopy dla pracow 
ników umysłowych. Był to spźdek 
typowo kapitalistyczny. 


dowy 


siągnięcia klasy rohotniczej 


Ustawa o urlopach 


Zmiany, Które wprowadził Sejm 
ustatnio, idą po linij dalszej rozbu- 
uprawnień urlopowych: po 


roku nieprzerwanej pracy, robotnik 


fizyczny uzyskuje obecnie 12 dni ur 


Twita w |lopu (zamiast dotychczasowych 8), 


nim i fabrykaneka pogarda dia lu- fpo trzech latach nieprzerwanej prz 


dzi pracy fizycznej, jako dia ludzi 
niższej kategorii i przeciwstawienie 
pracy fizycznej pracy umysłowej w 
ogóle. Ponadto — sam system urlo- 
powy był krzywdzący dla robofn:- 
ków. 

W myśl przedwojennej ustawy z 
16 maja 1922 roku, po raku nieprzer 
wanej pracy robotnikom przysług!- 
wało prawo do 8 dni urlopu, pa 
trzech latach nieprzerwanej praty 
— do 15 dni uriopu Ena tyrą zany 
kała Się górna, ostateczna granica. 
Do większego urlopu robotnik nie 
mógł się dosłnżyć, choćby pracowal 
przy najcięższej dla zdrowia pracy 
i- miał za sobą kiikadziesiąt iat pra- 
cy produkcyjnej. - 3 

Z tym dziedzictwem Polska Ludo 
wa rozpoczęła walkę od pierwszych 
dni swego istnienia. Krok za kro- 
kiem  rozszerzaliśmy uprawnienia 
urlopowe robotników fizycznych. 
Dekretem rządu z 29 września 1945 
reku robotnicy ficrycont uzyskali pra 
wo do miesiecznego uriopu po 10 ła 
tach nieprzerwanej pracy. Bylo to 
pierwsze, nieznane dotąd w ustawo 
dawstwie polskim, osiągnięcie soojal 
ne. Dalszym dekretem rządu — z 
28 lipca 1948 roku, zostali objęci pra 
wem do urlopu robotnicy wszyst- 
kich zakładów przemysłowych i rze 
mieślniczych (przedtem zakłady za- 
trudniające 4 1 mniej robotników 
nie obowiązywały urlopy). Oznacza- 
ło to wprowadzenie powszechności 
przwa urlopowego dia rohotnikow 
w Polsce. 


cy — 15 dni urlopu, po dziesięciu 
latach nieprzerwanej pracy — mie 
sieczny urlop. Ponadto poszczegól 
ne grupy robotników, z uwagi ma 
rodzaj Í cieżkie warunki pracy — 
oirzymają dodatkowe urlopy, okre 
ślane specjalnym rozporządzeniem 
Rady Ministrów. > 


Nie jest również pozbawiony wy 
mowy politycznej i ten fakt, że po- 
wyższe osiągnięcia, ujęte dotychczas 
w formę dekretów rządowych przy 
brały obecnie obowiązującą moe 
ustawy państwowej. 


Powiedzieliśmy wyżej, że w przy 
jętej ustawie urlopowej odbijają się 
sprawy zasadniczej wagi. Powiedzie 
liśmy tak dlatego, że Ww ustawie tej 
znajduje wyraz głęboka troska rzą 
du o potrzeby klasy robotniczej, 
znajduje wyraz socjalistyczny cha- 
rakter naszej władzy ludowej | na 
szego ustroju społecznego, 


Ustawa ià jest jeszczecjednym na 
maczinym dowodem, że im wyższy 
jest dochód narodowy w naszym 
kraju, tym wyższy jest udział kłasy 
robotniczej w dochodzie. W ustroju 
wyzwółonym z pęt kapitalizmu i 
zmierzającym ku socjalizmowi, kła 
sa robotnicza, jako współgospodarz 
kraju, pracuje na siebie, a ciągła i 
bezustanna posrawa warunków by- 
towych kłasy rohotniczej — jest nie 
wzrnszonym prawem naszego ustro 
ju. 

. Jerzy Nawrot 


Jal znæleziono urne 


z prochami Juliana Marchlewskiego 


BERLIN (PAP)-—Julian Marchlew- 
ski zmarł 22 marca 1925 r. w Nervi— 
leczniczej miejscowości we Włoszech, 
dokąd posłała go na leczenie Wszech 
związkowa Komunistyczna Partia 
(bolszewików). 

Zwłoki spalone zostały w Genul t 
złożone na życzenie Juliana Mat- 
chlewskiego obok najbliższych przy- 
jaciół i towarzyszy walki i pracy — 
Róży Luksemburg i Karola Liebknech 
ta,  barbarzyńsko zamordowanych 
przez reakcję niemiecką i pochowa: 
nych w Berlinie na cmentarzu Frie- 
drichsfelde, 

W 1933 r. faszyści niemieccy «rów 
nali z ziemią mogiły wielkich rewo- 
tucjonistów, zacierając nawet< slady. 
Po klęsce hitleryzmy  przystąpiona 
do noszukiwania drogich masom, pra 
cującym prochów. [Na długo przed 
25 rocznicą zqonu Juliana Marchlew- 
skiego, KC PZPR wydelegował do 
Berlina swego przedstawiciela, który 
wraz z KC Niemieckiej Partii Jedno* 
ści Socjalistycznej rozpoczał poszu+ 
kiwania urny z prochami wielkiego 
działacza ruchu robotniczego. 


Zaszczytne zadanie, postawione 
przez KC PZPR nie łatwe było do wy 
konania. Po długich poszukiwaniach 
we wszystkich księgach cmentarnych 
największego w Berlinie cmentarza 
Friedrichsfelde, odnaleziono notatkę 
następującej treści: „Julian Mar- 
chlewski, urodzony w 1866 r, we Wło 
cławzu, zamieszkały w Warszawie, 
spalony w Genul, pochowany przez 
posła do parlamentn — wiłhelma 
Piecka”. 

Idąc śladami dokumentu, przedsta- 
wiciele KC przejrzeli wszystkie urny, 
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lecz urny Marchlewskiego znależć 
nie mogli. W rezultacie dalszych po- 
Gzukiwań znaleziono skrzynkę, na 
której widniał napis: „Jullan Mar- 
chłewski, Genua". 

Następnego dnia prezydent Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej— 
Wilhelm Pieck przejął urnę z pro- 
chami Juliana Marchlewskiego, która 
została przechowana w  Komitecia 
Centralnym Niemieckiej Partii Jed- 
ności Socjalistycznej dla przekaza- 
ia Jej Komitetowi Centralnemu 


Uchwały plenum niemieckiej Izby Ludowej 


BERLIN (PAP). — Odbyła sig tu | głosił premier Otto Grotewohi, po 


Xil Sesja pienarna Izby Litdówej 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej. Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego, deputowani uczel 
H przez powstanie i chwilę miicze- 
nia pamięć zmarłego pisarza nie- 
mieckiega — Henryka Manna, 
Expose na temat rozwoju postę- 
powe; kultury demokratycznej wy 
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czym Izba uchwaliła ustawę o co- 
rocznym przyznawaniu premii zë 
wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
nauki, techniki, literatury i sztuki, 
które będą przyznawane każdego 
roku w dmiu 7 października, t J. 
w rocznicę utworzenia Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 


Ksiądz-patron bandy przestępców 


skazany na 12 sat więziemie 


W dniu 21 bm. przed Wojskowym 


Sądem Rejonowym w Bydgoszczy 


toczyła się rozprąwa przeciwko członkom nielegalnej organizacji pod 
nazwą „Powrót“, działającej w Kcyni w pow. 'szubińskim. Na ławie os- 


karżonych zasiedli: wikary probostwa w Kcyni 


ks, Czesław Wojcie- 


chowski, Olga Umsławska, Eugeniu sz Pawiak, Tadensz Polcyn, Ludwik 


Brzykoy I Jan Błaszczyk. 


W tóku rozprawy ustalono, że 
oskarżeni od grudnia 1949 roku do 
15 stycznia br. rozrzucali na terenie 
miasta Kcyni i Bydgoszczy ulotki o 
treści antypaństwowej. W dniu 22 
grudnia 1949 oskarżeni umieścił na 
budynku spółdzielni Samopomocy" 


iChłopskiej w Kcyni prowokacyjne 


ya padome. "Podobno głosy pa go wiele zada. "| "kw. |Chopskie w Kermi prowokacyc» 
Protest Albanii przeciw gangsterskim prowokacjom 


agentów Rankowicza w Belgradzie 


TIRANA (PAP). — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Re- 
publiki Ludowej wystosowało pod 
adresem rządu jugosłowiańskiego no 
tew której wyraża kategoryczny 
protest w związku z nowym  faszy- 
stowskim aktem przemocy, dokona 
nym przez organa jugosłowiańskiej 
UDB, na członku poselstwa albań- 
sklego w Belgradzie. 


Nota stwierdza, że 12 marca br. 
trzej agenci UDB zatrzymali urzęd- 
nika poselstwa ałbańskiego Feti Be- 
kollari i jego żonę, w chwili, gdy wy 
chodzili oni z Domu Kultury Radziec 
kiej w Belgradzie i zażądali od nich 
dokumentów. Za pomocą gróżb i bił- 
cia agenci usiłowałń zepchnąć Feti 
Bekollarł i jego żonę do nieoświetlo= 
nego zaułka, jednak gangsterskie po- 
stępowanie agentów policji jugosło- 
wiańskiej zwróciło uwagę przechod= 
niów, którzy zaczęli wyrażać swe o- 
burzenie, przy czym doszło między 
nimi do incydentów. 

Nowy, nikczemny, gangsterski akt 
przemocy wobec urzędnika poselstwa 
albańskiego w Belgradzie dowodzi — 
stwierdza nota — że przy pomocy 
tak podłych prowokacji usiłuje się 
uniemożliwić pracę poselstwa Albań. 
skiej Republiki Ludowej w Jugosła* 


— zdaniem mówcy == dźwignią waro I wil. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej kate- 
gorycznie protestuje przeciwko roz- 
bójniczemu, faszystowskiemu postę- 
powaniu organów policji jugosłowiań 
skiej, żądając należytego ukaranta 
agentów UDB, którzy dokonaji nik- 


czemnej mapaści na. urzędnika poseł 
stwa albańskiego w Belgradzie p. Fe- 
U Bekollari i jego małżonkę. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej doma- 
ga się odpowiedzi w jak najkrótszym 
czasia, 


napisy, wrogie klasie robotniczej, 
ponadto w tym dniu oskarżeni znisz 
czyli w mieście Kcyni emblematy 
robotnicze na domach różnych urzę 
dów. 

Oskarżeni w celu dozbrojenia 
swej bandy projektowali urządze- 
nie kilku napadów na funkcjonartu- 
szy M. O. w pow. szubińskim i w 
Bydgoszczy. 

Oskarżony ks. Wojciechowski, bę 
dąc patronem „Powrotu*, udzielał 
członkom bandy rad i wskazówek 
w ich wrogiej działalności. 

Oskarżony ks. Wojciechowski uży 
wał ambony prawie wyłącznie dla 
wrogiej propagandy. Do mszy św. 
służyli jako ministranci członkowie 
„Powrotu“. Odprawiał on nabożeń- 
stwa na intencję powodzenia zbro- 
dniczej działalności bandy. 

Oskarżona Umsławska w zezna- 


Oskarżony © obrazę korespondent 
terenowy „Irybuny Robotniczej" 


demaskuje na sali sądowej oskarżyciela — spekulanta 


Niezwykłym  wydarzeniea na 
Śląsku stała się sprawa korespon- 
denta „Trybuny Robotniczej”, szty 
gara kopalni „Orzeł Biały” tow. Ja 
na Nowaka. Tow. Nowak w jednej 
ze swych korespondencji, zamiesz- 
czonej w gazecie w końcu ub. roku, 
skrytykował stosunki panujące w 


Spółdzielni Gminnej Związku Sa- |8 


mopomocy Chłopskiej w Dąbrówce 
Wielkiej, a zwłaszcza pracę jej kie- 
rownika Sadowskiego, którernu za- 
rzucił wykupywanie atrakcyjnych 
towarów tekstylnych oraz pokątny 
handel drzewem. Sadowski, który 
poczuł się dotknięty zarzutami, 
wniósł do Sądu Okrezowego w By 


tomiu oskarżenie przeciw Nowako- 
wi o obrazę, Rozprawa odbyła się 
dnia 21 bm. 

Świadkowie jednogłośnie potwier 
dzali słuszność zarzutów Nowaka i 
dostarczyli przewodowi sądowemu 
nowych, ciekawych szczegółów spe- 
kulacyjnej działalności Sadowskie- 


0. 

Prokurator Chmiel z oskarżyciela 
stał się obrońcą oskarżonego. Pro- 
kurator z całą stanowczością pod- 
kreślił rolę korespondentów  robo- 
tniczo - chłopskich, których kryty-" 
ka jest orężem w walce z biurokra- 
cją, spekulacją i wszelkiego rodzaju 
machinacjami. Prokurator wniós © 


uniewinnienie oskarżonego Nowaka, 
a o zatrzymanie Sadowskiego, któ- 
ry został aresztowany na sali da 
dyspozycji władz prokuratorskich. 
Sąd wydał wyrok  uniewinniający 
korespondenta tow. Nowaka, przy 
czym sędzia Nowosławski podkre- 


ït, że sądy polskie nie będą tłummć 


zdrowej krytyki świata pracy, a 
przeciwnie, zwalczać mocno wszeł- 
kiego rodzaju kombinatorów, 

Spekulant nie może szkodzić lu- 
dziom pracy, a korespondent robo- 
micay odważnie i śmiało zwalczać 
będzie wszelkie objawy nieuczciwoś 
ci 1 złej woli. 


niach swoich zeznata, że ks. Wajęle 
chowski w czasie rozmów z członka 
mi „Powrotu“ podkreślał koniecz- 
ność walki z postgpem „w imię Bo 
ga“. Zalecał on również dla głębszej 
kenspiracji prowadzić pracę w tej 
organizacji, systemem trójkowym. 

Ks. Wojciechowski polecił oskar- 
żonej Umsławskiej redagować ulot- 
ki o treści podważającej autorytet 
państwa polskiego. Ulotki te rozda- 
wali młodociani członkowie bandy 
ubrani w stroje ministrantów, lu- 
dziom wychodzącym po nabożeń- 
stwie z kościoła. 

Oskarżony ks. Wojciechowski usi 
łował tłumaczyć się, że przyjął pa- 
tronat nad nielegalna organizacją 
„Powrót“, gdyż nie orientował się 
bliżej w jej działalności. 

Sąd uznając winę oskarżonych za 
całkowicie udowodniona, skazał: 
ks. Wojciechowskiego na 138 lat wię 
zienia, Olgę Umsławską i Tadeusza 
Folcyna ną 10 lat, Eugeniusza Pa- 
właka na 9 lat, Ludwika Brzy- 
koy i Jana Błaszczyka na 7 lat wię 
zienia. W stosunku do wszystkich 
oskarżonych Sąd orzekł przepadek 
mienia na rzecz Skarbu Państwa. 


Sprawa dalszych 12 "członków 
„Powrotu“, wyłączona została do od 
dzielnego postępowania. 

Wina tych oskarżonych została w 
toku rozprawy również całkowicie 
udówodniona, Sad skazał: Stefanię 
Jurek — na 8 lat więzienia, Reginę 
Pęczkowską i Bogdana Boruckiego 
— na 7 lat, Edwarda Polewczyńskie 
go, Marię Telatyńską i Franciszka 
Żołądkiewicza — na 6 lat, Józefa 
Bauma i Krystynę Polcyn — na 5 
lat, Władysława Kotha — na 4 lata, 
a Henryka Baumana na 2 lata wię- 
zienia. 

W motywach wyroku Sąd podkre 
štit wrogi stosunek oskarżonych do 
Rządu Polski Ludowej. W okresie 
wysiiku calego naredu dia odbndo- 
wy kraju, oskarżeni nie zawahał 
się szerzyć oszczercze wiadomości, 
godzące w sojusz z bratnimi naro- 
dami Związku Radzieckiego oraz 
siali zamet wśród społeczeństwa, 


MI". 


Dobrze przygotowana konferencja wykorcza 


spełmia swe zadanie 
Doniosłe uchwały Miejskiej Konferencji Wyborczej w Bełchatowie 


" — „Zś pracę Komitetu odpo- 
wiedzialna jest cała organizacja 
partyjna, Widzieliśmy 0d roku 
błędy w pracy Komitetu, ale nic 
o nich nie mówiliśmy na zebra- 
niach partyjnych i to jest przy- 
czyną, że Komitet w tych błę 
dach tkwił“ — powiedział w toku 
dyskusji tow. Sapela na konferen 
cji wyborczej w Bełchatowie. Wy 
powiedź ta wskazała na źródło 
niedociągnięć w pracy Komitetu 
Miejskiego. Mimo poważnych  0- 
siągnięć jak: wykonanie Planu 


3-letniego przez PZPB. co za- 
wdzięczać należy szerokiemu 
współzawodnictwu, w którym 


bierze udział 89 proc. załogi, jak 
uruchomienie 184 nieczynnych i 
bezużytecznie stojących krosien, 
uspołecznienie w 94 proc, handlu 
detalicznego, usprawnienie pracy 
aparatu samorządowego i spół- 
dzielczego, podniesienie poziomu 
ideologicznego członków Partii, 


mimo tego wszystkiego, bełcha= 
towska organizacja partyjna po- 
pełniła szereg błędów i zaniedba 
ła poważne odcinki pracy partyj- 
nej. Wokół sposobu usunięcia 
tych błędów i odrobienia zanie- 
dbań toczyła się ożywiona dysku 
sja. Już w sumiennie opracowa- 
nym i rzeczowym sprawozdaniu 
ustępującego Komitetu sekretarz 
KM — tow, Skrzypiński wskazał 
na błędy i zaniedbanią w pracy 
i poddał bezkompromisowej kry* 
tyce tych towarzyszy, którzy za 
te odcinki byli odpowiedzialni. 

Krytyczne i samokrytyczne wy 
powiedzi w rzeczowej dyskusji 
uzupełniły sprawozdanie sekreta- 
rza, wskazując na niedociągnięcia 
pominięte w sprawozdaniu. 

Jakie są niedociągnięcia bełcha 
towskiej organizacji partyjnej? 
Przede wszystkim nie wykazała 
ona dostatecznej czujności, toleru 
jac na stanowisku sekretarza pod 


. x 
W każdym domu gazeta 
Zobowiązanie listonoszy wiejskich powiatu 
łaskiego 


Listonosze wiejscy Obwodowe* 
go Urzędu Pocztowo — Teleko- 
munikacyjnego w Łasku, zebrani 
na naradzie wytwórczej, odbytej 
przed kilku dniami — zobowią- 
zali się do końca 1950 roku zre* 
alizować hasło: „gazeta w każ- 
dym dómu“, Znaczy to nic innego, 
jak podniesienie do tego stopnia 
stanu prenumeratorów w obsłu- 
giwanym terenie, by każdy dom 
posiadał gazetę. 


Jednocześnie listonosze  łascy 
wezwali do podjęcia identycznych 
zobowiązań wszystkich listonoszy 
obwodu. pocztowego Opoczno. 

Ponadto pracownicy Urzędu dla 
uczczenia Święta Pracy — 1 Maja 
— postanowili zaprenumerować 
„Wólność', wzywając do podjęcia 
podobnej uchwały Zw. Zaw. Prac, 
Państwowych w Łasku oraz 
wszystkich pracowników spółdziel 
czych w powiecie łaskim. 


MIGAWKI 


z gminy 


ROZWÓJ SPÓŁDZIELCZOŚCI 
W PODOLINIE 


Spółdzielczość w gminie Podolin 
rozwija się coraz pomyślniej. Naj 
lepszym tego dowodem jest wzra* 
siająca ilość eklepów spółdziel - 
czych. Obecnie na terenie gmi 
ny Podólin znajdują się cztery 
sklepy, będące pod zarządem 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”. Ponadto istnieje pie 
karnia spółdzielcza w Gajkowi” 
cach, która dostarcza pieczywa 


tamtejszej osadzie robotniczej i 


mieszkańcom Srocka. Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłop: 
ska“ w Srocku użytkuje resztów= 
kè 16 ha. w Rękoraju. Ponadto 
posiada młyn motorowy w Kieł 
czówee. W najbliższych dniach 
zostanie otwarty nowy sklep spół 
dzielczy w Sierocławiu, 


»$tale Końskie — 
ZKS$R Gmielów 5:0 


W ubiegłą niedzielę odbył się 
na Stadionie Miejskim w Koń- 
skich mecz piłki nożnej, w ramach 
rozgrywek klasy B Okręgowego 
Kieleckiego Związku Piłki Nożnej 
pomiędzy drużynami „Stal“ 
Końskie, a ZKSB — Ćmielów. 
Spotkanie to zakończyło się kles- 
ką gości w wysokim stosunku 
5:0. 

Goście zaprezentowali się na 
tle drużyny gospodarzy słabo. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Rozdziałowski — 2, Rurarz — 1 
Marcinkowski — i, Sroka — 1. 
Z zawodników koneckich wyróż 
nili się FRurarz, Rozdziałowski, 
Dąbrowski, Tarabarz K 

Sędzia — dobry: widzów 1.500. 


Podolin 


PIERWSZE KÓŁKA 
GOSPODYŃ WIEJSKICH 


W ostatnich dniach w Srocku 
i Podolinie zorganizowano pierw 
sze kółka Gospodyń „Wiejskich. 
Nowopowstałe kółka licza juz po- 
nad 30 członkiń, © " 


289 przodowników 


akcji kontraktacyjnej 
działa w powiecie łowickim 


W ubiegłym tygodniu w Po- 
wiatowym Zarządzie Samopomocy 
Chłopskiej w Łowiczu zakończone 
zostało 5-dniowe przeszkolenie no 
wej grupy przodowników, pro = 
wadzących w terenie akcję kon- 
traktacyjną. 


Do obecnej chwili Powiatowy 


stawowej organizacji partyjnej i 
w radzie zakładowej w PZPB lu 
dzi, których postępowanie nie by 
ło zgodne z etyką partyjną. Nie 
wykazała czujności odnośnie sa- 
mej produkcji, podczas której za 
notowano wypadek sabotażu. Nie 
była czujna, gdyż nie pomogła 
zlikwidować w porę nadużyć w 
zarządzie gminnej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“. Szkole- 
nie partyjne, mimọ niewątpli- 
wych osiągnięć, nie stoi na właści 
wym poziomie. Organizacja par- 
tyjna nie potrafiła uczestników 
szkolenia odpowiednio zainteresj 
wać szkoleniem i zapewnić dostx 
teczną frekwencję na kursach. 

Praca na odcinku agitatorów 
leży zupełnie odłogiem. Tak waż 
ne zagadnienie, jakim jest praca 
grup agitatorów, nie znalazło 
miejsca, ani w sprawozdaniu se 
kretarza, ani też w dyskusji, 

Nie zdołano dotychczas uspraw 
nić pracy aparatu spółdzielczego, 
co powoduje pewne niedociągnię- 
cia w zaopatrzeniu. Jednym z naj 
poważniejszych zaniedbań było 
słabe zainteresowanie się  spół- 
dzielczością produkcyjną, co wy- 
nikało z niedoceniania znaczenia 
gospodarowania zespołowego i 
jego wyższości nad gospodarką 
indywidualną. Obecnie bełchatow 
ska organizacja partyjna docenia 
to zagadnienie w pemi, czeg7 
przykładem jest zakończenie spra 
wozdania sekretarza KM słowa- 
mi: „Przez wybudowanie spół- 
dzielni produkcyjnych, przez wy 
konanie Planu 6-letniego — wy 
gramy walke o pokój*. Wezwa- 
nie tow. Rosiaka przez tow. Tá- 
deusza Nowackiego do współza- 
wodnictwa na odcinku organizo- 
wania spółdzielni produkcyjnych, 
przyczyni się do szybszego i lep- 
szego zapoznania chłopów ze sta 
tutem i do przekonania ich o wyż 
szości gospodarki spółdzielczej 
nad indywidualną. 

Poważnym osiągnięciem konfe- 
rencji było to, że towarzysze w 
dyskusji nie próbowali zamazy: 
wać swych braków i błędów, a 
śmiało je wyciągali na wierzch, 
poddając je ostrej krytyce, a za- 
rązem szukając środków do usu 
nięcia: ich: W dyskusji przebija 
ła troska 6 opracowanie jak naj- 
lepsześ6 stylu pracy, ażeby za- 


|pewnić organizacji partyjnej mo 


żliwość zrealizowania zadań, ja- 
kie przed nią stoją. 

Towarzysze wskazywali, że 
przyczyną dotychczasowych nie- 
dociągnięć było z jednej strony 
zachłystywanie się osiągnięciami 
i wpadanie w stan samouspokoje 
nia, z drugiej zaś brak współpra 
cy szerokiego aktywu z Komite- 
tem Miejskim. Szczyciliśmy sią 
za bardzo naszymi osiągnięciami, 
co stępiło ostrość naszej czujno- 
ści i spowodowało zaniedbania 


Zarząd Samopomocy Chłopskiej |* = 


w Łowiczu przeszkolił 289 przo= 
downików, Ich praca daje się 
już zauważyć w akcji kontrakta“ 
cyjnej, prowadzonej w powiecie, 


Rosną szeregi TPPR 


W 1946 roku istniało w Zgie- 
rzu tylko 10 kół TPPR. Dzięki 
dobrej i energicznej organizacji 
praca postępowała naprzód i o- 
becnie Towarzystwo liczy '4.780 
członków: zrzeszonych w 45 ko- 
łach. 

TPPR organizuje liczne odczyty, 
koncerty, wiece, akademie i poka 
zy filmowe, cieszące się dużym 
powodzeniem wśród społeczeń * 
stwa. 

Prezesem TPPR w Zgierzu 
jest obecnie prof. Zdzisław Ciuk: 
znany działacz. społeczny. 


_ . 


Zgierz otrzymał wysoką notę 
za walkę z analfabetyzmem 


Niedawno odbyła się w sali Zw, 
Zawodowych w Zgierzu uroczys 
łość rozdania nagród absolwen = 
tom kursów początkowej nauki 
czytania i pisania. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele fabryk 
i organizacji społecznych joraz 
200 zaproszonych gości. 

‘Ze. słów wizytatora Okręgu 
Łódzkiego, tow. Okonin, wynika, 


że Zgierz uzyskał w okręgu łódz: 
kim wysoką notę na tym odcin 
ku pracy — 198 procent wykona 
nia planu walki z analfabetyzmem. 

Po przemówieniach, 185 absol 
wentów otrzymało świadectwa ©" 
raz upominki w postaci książek, 
po czym odbyła się część artystycz 
na w wykonaniu młodzieży Li- 
ceum Podsiopieznego. 


. 
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« 
406 stron druku w formacie 2433 em - 12 dziesięcio- 
barwnych plansz w formacie 48X33 cm - 290 rgsunków 
barwnych w tekście 
a 


Papier bezdrzewny - Druk offsetowy - Oprawa cato. 
płócienna, wielobarwna obwoluta 
a 


Aby umożliwić jaknajszerszym kręgom czgtelników 
nabycie tego wyjątkowego wydawnictwa 
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza” ogłasza 
PRZEDPŁATĘ 
która trwać będzie do 31 marca 1950 r. 


bę 
oszenia na przedpłatę aži Sp. 5 
-pra t wiedza” Warta WA, ul. Smolna 13. Konto czekowe 
w P. E. O. Nr pios 


PAN TADEUSZ“ W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


Nakładem Spółdzielni 


KSIĄŻKA I WIEDZA 


Ukaże się w marcn 1950 roku wspaniale 
wydane arcydzieło literatury polskiej 


ADAMA MICKIEWICZA 
PAN TADEUSZ 


w opracowaniu graficznym 


TADEUSZA GRONOWSKIEGO 


poważnych odcinków naszej pra- 
cy — powiedział tow. Rosiak, 

Konferencja wyborcza w Beł- 
chatowie zdała egzamin  dojrza- 
łości politycznej. Analizując swo- 
je dotychczasowe braki i niedocią 
gnięcia podjęła uchwałę, zmierza 
jącą do radykalnego usunięcia 
błędów i odrobienia zaniedbań. 

Oto cztery z najważniejszych 
zobowiązań, jakie na niej zapa- 
dły: 
1. Otoczyć szczególńą opieką ł 
udzielić jak najdalej idącej po- 
mocy PZPB w Bełchatowie w tro 
sce o przedterminowe wykonanie 
planów produkcyjnych. 

2. Rozbudować szkolenie partyj 
ne, ażeby podnieść uświadomie- 
nie członków Partii, co ułatwi or- 
ganizacji partyjnej realizowania 
uchwał III Płenum KC PZPR. 

3. Rozbudować grupy agitato- 
rów i uzbroić je w oręż ideologicz 
ny w walce o uświądomienie sze 
rokich mas pracujących. 

4. Zbudować podstawowe orga- 
nizacje partyjne we wszystkich 
gromadach gminy Bełchatówek i 
zorganizować spółdzielnie produk 
cyjne. 

Postawa delegatów i członków 
nowowybranego Komitetu pozwa 
la wierzyć, że bełchatowska or- 
ganizącja partyjna „ zrealizuje 
uchwały, podjęte na konferencji 
wyborczej. 


Młodzież kutno 


W związku ze zbliżającą się 
wiosenną. akcją siewną ZMP-ow 
cy i młodzież „S. P.* Państw. 
Liceum Rolniczego w. Mieczysła 
wowie zobowiązali się przyjść 
z wszechstronną pomocą naste- 
pującym gospodarzom mało i 
średmiorolnym: Marii Jawor- 
skiej ze wsi Wały i J. Klichowi- 
czowi ze wsi Świniary. d 

W razie potrzeby Dyrekcja 
Liceum zgodziła się na moża] 
czenie siły pociągowej, 


wska-chłopom 


Ponadto Koło ZMP i hufiec 
„S. P.“ zobowiązują się wygło- 
sić na terenie gminy Krzyzanó- 
wek 20 referatów związanych z 
akcją siewną. 

Koło ZMP i hufiec „SP“ wzy 
wają jednocześnie wszystkie kc 
łą ZMP i hufce „SP“ powiatu 
kutnowskiego do współzawod: 
nictwa w niesieniu pomocy ma- 
ło i średniorołlnym chłopom w 
wiosennej akcji siewnej. 


2 obrad aktywu partyjnego w Aleksandrowie 


W centralnej świetlicy robot- 
niczej Państwowych Zjednoczo- 
nych Zakładów Przemysłu Dzie- 
wiarskiego w Aleksandrowie 0a 
było się ogólne zebranie człon- 
ków PZPR z: całego terenu 
aleksandrowskiego. 

Referat okolicznościowy wy- 
głosił I-szy sekretarz Kom. 
Zakł. tow. Ciołek, sprawozdanie 
zaś z produkcji zakładów ża 
luty br. złożył dyr. naczelny 
tow. Szkudlarek. Jak wynika ze 
sprawozdania płan za luty wy- 
konały: Oddział I —111,7 proc., 
Oddział II — 107,4 proe. Od- 
dział III — w 106,3 proc, Od- 
dział TV — w 103,6 proc., Oddz. 
V — w 109,6 proc, Oddział IX 
w 105,6 proc. Oddz. Ozorków 


ubiegłego o 75 proc. Akcja soc- 
jalna została wykorzystana w 
100 procentach. We współza- 
wodnietwie pracy bierze udział 
60 proc. załogi, ale niestety za 
mały w tym procent partyjnia- 
ków, eo świadczy o słabym zain 
teresowaniu towarzyszy współ- 
zawodniętwem pracy. 

Współzawodnictwo długófalo- 
we jest w toku organizacji, przy 
czym w najbliższym czasie po- 
dane będą jego wyniki. 

Bazy akordowe wykonywane 
są w 107 procentach i w związ- 
ku z tym znacznie wzrosły za- 
robki robotników. Po sprawo- 
zdaniu przystąpiono do dysku- 
sji, podczas której dyskutanci 
szczególną uwagę zwrócili na 
współzawodnictwo pracy, zwięk 


— w 115,5 proc. Ogółem zakła- | szenie wydajności, a tym samym 


dy wykonały plan w 107,1 pro-|na przyśpieszenie 


centach. Dyscyplina pracy znacz 
nie się poprawiła, spóźnienia 
zmalały w porównaniu do roku 


wykonania 
planu na rok bieżący, 
M. Lepski 
korespondent „Głosu' 


rę 


Uroczyste nadanie Karty Górniczej 
górnikom kopalń glin ogniotrwałych »Zarnówe i »Rozwady« 


Niecodzienną uroczystość ob-| Górnicy entuzjastycznie przy 


chodziło w tych dniach społe- 
czeństwo Opoczna, W dniu 21 
marca bieżącego roku nastąpiło 
uroczyste przekazanie -Karty 
Górniczej górnikom kopalń 
glin ogniotrwałych „Żarnów w 
Żarnowie i „Rozwady'* w Roz- 
wadach. 

Na uroczystość, która odbyła 
się w Domu Ludowym w żar- 
nowie przybyło 825 górników, 
delegaci CRZZ — tow, Własiak» 
i tow. Kellhofer, jak również 
przedstawiciele: partii, dyrekcji. 
oraz kierownictwa kopalń. 

rów. Kofer zapóźnał ze- 
branych z przywilejami, które 
nadaje im Karta Górnicza, 

W kolejnych przemówieniach 
towarzyszy: Kamińskiego, Siw- 
czyka, Własiaka 4 Śpasińskiego 
podkreślano dobrodziejstwa pły 
nące z nadania Karty Górniczej 
pracownikom kopalń. 

Nadanie Karty tej i przyzna- 
ne w związku z tym przywileje 
R się do wzrostu do- 
brobytu górników opoczyńskich 
i wpłyną na poprawę warun- 
ków pracy. 


Wydawniczej 


wyd 


ppc 5 ve 


joli wiadomość o naądanių im 
arty Górniczej i w swych wy: 
powiedziach dziękowali Rządo- 
wi Polski Ludowej za opiekę 
oraz przyrzekli wzmóc wysiłek 
przy realizacji płanów produk- 
cyjnych. Górnicy podjęli apel 
tow. Markiewki o  długofało- 
wym współzawodnietwie, doku- 
mentując to jednogłośnym u- 
chwaleniem rezolucji następu- 
jącej treści: 

„My, górnicy kopalń „Żar- 
nów” 1 —„Rezwady'*- Zakładów 
Wyrobóywa» Ogniotrwałych s wl 


Opocznie, zebrani na masówce 
w dniu 21, 3.50 r. w Żarnowie, z 
okazji nadania nam Karty Gór- 
niezej, postanawiamy: 

1) Z dniem dzisiejszym pod- 
jać apel tow, Markiewki i przy- 


stąpić do długofalowego współ- l 


ząwodnictwa, 
, 2) Plan 6-letni wykonać w 5 
ipół roku, przyczyniając się 
tym samym do budowy soċjali- 
zmu w Polsce, 

Podniosłą uroczystość zakoń- 
czono odśpiewaniem  „„Między- 


narodówki *. - 
Telus. 


Koncert muzyki ludowej dla świata pracy 


Dzięki staraniom Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych w 
Skierniewicach i Dyrekcji Miej- 
skiego Ośrodka Muzycznego od- 
był się w dniu 18 marca w dużej 
sali sejmikowej koncert muzyki 
ludowej dla świata pracy, 

Na wstępie przemówił do zebra 
nych przewodniczący PRZZ, tow. 
Wodzyński, W krótkim swym re 
feracie podkreślił on rolę muzy - 
ki ludowej w upowszechnieniu 
kultury. Następnie tow. Wodzyń 
ski zwrócił uwagę zebranym na 
fakt, że w tym czasie, kiedy pań 
stwa imperialistyczne przygoto- 


Ludowy. Zespół Spo 


Nowopowstały Ludowy Zespół 
Sportowy w Bednarach, gminy 
Kompina, pow. łowickiego, zor- 
RANY przez Pow. Zarząd 

amopomocy Chłopskiej w Ło- 
wiczy, na 8 z kolei zebraniu 
członków uchwalił wniosek, aby 
wezwać do współzawodnictwa 
wszystkie ludowe zespoły spor- 
towe w powiecie łowickim. 

Na że zebraniu członko- 
wie LZS założyli miejscowe ko- 
ło ZMP. 

Wzorując się na sportowych 
osiągnięciach  komsomolców i 
sportowców radzieckich, po- 
wzięto na zebraniu następującą 
uchwałę: zwiększyć czujność re- 
wolucyjną. Stale powiększać sze 
regi LZS w Bednarach i wcią 
gnąć w szeregi Zespołu jak naj- 
więcej kobiet. Brać masowy 
udział we wszystkich świętach 
narodowych i imprezach sporto 
wych. Podnosić poziom ideoło- 
giczny i sportowy członków. 
Wezwać do współzawodnictwa 
LZS w Nieborowie i w Zabosto- 


CZYTAJCIE 


wując się do nowej wojny, skie 
rowują wielkie sumy pieniężne 
na zbrojenie, rząd Polski Ludowej 
dba o rozwój kultury i „oświaty: 
przeznaczając na cele te olbrzy - 
mie kwoty. W każdym mieście 
i miasteczku polskim mówił 
tow. Wodzyński — powstaje co 
raz więcej nowych ośrodków, nia 
sących kulturę i oświatę dla mas, 
Po referacie przewodniczącego 
PRZZ, chór MOM-u odśpiewał 
szereg pięknych pieśni ludowych. 
Koncert spotkał się z bardzo życz 
liwym przyjęciem publiczności, 
M. S. 


rłowy w Bednarach 


pozdrawia radzieckich sportowców 


wie gm. Kompina, oraz wszyst- 
kie inne zespoły powiatu łowie- 
kiego. Przesłać na łamach pra- 
sy pozdrowienia wiejskim spor- 
toweom Związku Radzieckiego. 
Dorównać powyższym  zespo- 
łom w wyczynach sportowych. 


GIOIOIOINOFSHCONEN 
Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. z 
wkładką, Górecki Tadeusz. 
11419-g 
ZAGUBIONO legit. Zw. Zaw. z 
wkładką 346092-15603 ną na- 
zwisko Grabowska Mieczysła- 
ZGUBIONO kartę repatriacyj- 
ną wyd. w Wilnie w r. 1945, 
Staniewicz Leon. 11416-g 
ZGUBIONO legitymację kolejo- 
wą Zw. Inwalidów, wojskowa 
R. P, Nr 2 X 330 i legitymacje 
Zw. Zaw. 80843. żółkowski An- 
toni. 266-g 


sa 
zpowszechniajcię „GLOS 


D 


y 


Co pisała prasa łódzka 24 marca 1930 r. 


GŁODÓWKA 
WIĘŹNIÓW - KOMUNISTÓW 
W związku z procesem komuni- 

stów we Lwowie — więźniowie ko- 
muniści ogłosili w dniu wczoraj- 
szym głodówkę. 


SERKRWESTRATOR 
W TEATRZE KAMERALNYM 


W Teatrze Kameralnym w Łodzi 
zjawił się w dniu wczorajszym ko" 
mornik, który uasekwestrował Qe- 
koracje do sztuki „Hinkemann” o- 
raz kostiumy aktorskie, Licytacja 
ma się odbyć w dniu 2 kwietnia, 


SAMOCHÓD 

- WJECHAŁ DO SKLEPU 

Do sklepu Kadysza przy ul. No- 
womiejskiej 8 w dniu wczorajszym 
wjechał z całym rozpędem samo- 
chód ciężarowy, prowadzony przez 
szofera Zelga. Na szczęście nikt nie 
został ranny podczas wypadxu. 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz- 
kowskiego pt. „Odwety* w drugiej 
wersji. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150736) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego z Józefem Kar 
bowskim w roli profesora Sonnen: 
brucha, . 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

"eatr nieczynny aż do odwołania. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul.Jaracza 2, telefon 217-49) 

Dziś teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(uł. Piotrkowska 243) 

Piątek, dn. 24 bm. o godz, 19,15 
„Królowa przedmieścia”, 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO* 

(Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

W dniu 26 marca br. godz. 12 
po raz ostatni widowisko otwarte 
pt. wHistoria cała o niebieskich mi 
gdałach”. de 

Dnia 2 kwietnia br. a godz. 12 
premiera sztuki pt. „Nowa szata 
króla*- wg. Andersena. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„ARLERIN* 
(Łódż, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Piątek, 24 marca br. o godz. 17,15 
widowisko pt. „Złota rybka“. A 

Kasa czynna od godz. 10 codziennie, 


8ĄD APELACYJNY 
PODWYŻSZYŁ KARY DLA 
ŁÓDZKICH. KOMUNISTÓW 


Sąd Apelacyjny w Warszawie roz 
patrywał wczoraj sprawę komuni- 
stów łódzkich, którzy otrzymali po 
półtora roku więzienia. Sąd Apela- 
cyjny podwyższył karę do czterech 
i pięciu lat więzienia, 


„KANDYDAT* NA PREZYDENTA 
RZESZY NIEMIECKIEJ 

Przywódca narodowych socjali- 
stów, znany awanturnik Adolf Hit- 
ler — pisze „Głos Poranny" — sta- 
ra się obecnie © uzyskanie obywatel 
stwa niemieckiego. Hitler, który już 
jest w wieku „przepisowym”* (35 
lat) zamierza kandydować na sta- 
nowisko prezydenta Rzeszy Nie- 
mieckiej. 


PROGRAM NA DZIEŃ 24 MARCA 
1950 r. (PIATEK) 


12.04 DZIENNIK POŁ, 12,25 
Przerwa. 18, 20 (Ł) Chwila muzy 
ki. 13,25 Program dnia, 13.30 Kon 
cert, 14.00 Radiokronika, 14.15 (£) 
Komunikaty, 14.20 (Ł) Luigi Heru 
bini — Symfonia D-dur z okazji 
108 rocznicy zgonu kompozytora, 
14.55 Chwila muzyki, 15,00 Sprawy 
morskie, 15.10 ,„Szczególne zada- 
nie“, 15,30 „Zgadnij od kogo", 15.00 
Muz. z płyt, 16.00 DZIENNIK PO- 
POŁ. 1620 (Ł) Aktualności łódz- 
kie, 16.25 (Ł) „Jedziefły na weza- 
sy% 16.30 (Ł) ,,Z historii podbie 
gunowych wypraw Radzieckiego In 
stytutu Arktycznego”. 16.40  (Ł) 
Muzyka radziecka z płyt. 16:50 (Ł) 
„Demokratyczna młedzież świata w 
wake o pokój”, 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy. 17,45 Aud. 
PO SP „Karol Świerczewski*, 18.00 
„„Z kraju i ze światą”, 18.15 „Melo 
die świata“. 18,40  ;,Wszechnica 
Radiowa“. 19%00 „Szpilki“. 19,45 
Koncert, 2000 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 20.40 Muzyka z płyt. 
21.00 „Pieśń o Rolandzie”. 21.29 
Koncert, 22,00 (E) Wiersze Wł. 
Słobodnika „O Komunia Paryskiej*. 
22.10 (Ł) Kalendarzyk imprez spor 
towych. 2233 (Ł) Program lokalny 
na jutro. 2215 Koncert z Budape- 
sztu. 28000 OSTATNIE WIADOMO 
ŚCI. 23.10 Program na dzień na- 
ztępny. 23.15 Pieśni kompozyt. Yo- 
syjskich i francuskich. 24.00 Zakoń 
czenie audycji i Hymn; 


KIRO 


ADRIĄ — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana” godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 
marynarza“ godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nie- 
bezpieczeństwo śmierci" godzina 
18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „PrO 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr13', godz. 11, 12; 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knóck-out* godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska* I seria godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi“ godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76). 

« „Świat się śmieje" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnia Parmeńska" II seria godz. 
18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski* 
godz. 18, 20 


REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 
Nassredina* dla młodz. godz. 16; 
„Rajnis* godz, 18, 20 , 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Tec 
pedowiec Nieugięty“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo” godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem po wojnie“ godz. 16.50, 
18.350, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
nad Azją" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
marynarza”, 
godz. 16,30, 18,30; 20:30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w. operze” godz. 16.30, 18.80, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napłórkowskiego 16) — 
„Miasto westchnień" godz, 15, 17.30 
20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 ccm“ 
godz. 18, 20 


„Burza 


„Córka 


Ale za pierwszą bramą była druga, zabarykadowana od środka. 


Tu pochylony nad brązową armatą, 
binem przygotowanym do strzału, stał I sur. 


żągradzającą wejście, z karā- 
i Został mu jeszcze 


jeden nabój, przeznaczony dla tego, kto pierwszy wejdzie w bramę. 
Sipaje stłoczyli się za przybudówkami pałacowymi przy płycie 


kamiennej, 


na pół ukrytej wśród darni. Płyta była odsłonięta 


Í ludzie, jeden za drugim, opuszczali się w ciemność i wilgoć pod- 


ziemnego korytarza, 


Bez toku i krzyku zebrali się-sipaje u wejścia do podziemia. 
Ani jeden z nich nie pchał się, nie wyprzedzał innych, aby prę- 
dzej stanąć w tej kolejce, prowadzącej do życia. 

'Druga brama trzeszczała pod uderzeniami. kolb karabinowych. 

Młody sipaj-sygnalista biegł ostatni przez dziedziniec. 

— Jeszcze chwilę spokoju, Najdarze — rzekł do niego Insur, — 
Wdrap się na wieżę i przekaż Czandrze-Singowi to, co ci powiemi 

Podwórze opustoszało. Na wieży pałacu wolno obróciło się ko- 


łą obrotowa telegrafu. 


ZE SPORTU 


3 tysiące meczów w jednym dniu! 


Po „Biegach Narodowych” piłkarski turniej o „Puchar 
Polski" naszą największą imprezą mosową 


o godzinie 18.30 w lokalu ŁOZPN. odbędzie się konfe- 
rencja poświęcona specjalnie masowej, na wielką ska- 
lẹ zakrojonej imprezie piłkarskiej, jaką będzie w tym roku turniej o 


Dzisiaj 


Puchar Polski. Tu 


Zapoczątkowane w tym roku rozgrywki 
będą nową formą masowej imprezy, mającej na celu dalsze upowsże- 
chnienie kultury fizycznej wśród najszerszych mas młodzieży, świata 


pracy miast i wsi. 


Puchar Polski, podobnie jak Biegi Narodowe, obok wielkiego znacze- 
nia propagandowego — pozwoli również na wyłonienie nowych talen- 
tów piłkarskich oraz będzie sprawdzianem pracy organizacyjnej PZPN 


w terenie. 


Przygotowania do rozgrywek by- 


ły już przedmiotem konferencji pra” 


sowej w PZPN w dnia 11 bm. Pu- 
char Polski będzie imprezą na nie- 
spotykana dotychczas skalę w hista 
rii piłkarstwa polskiego. Według pro 
wizorycznych obliczeń liczba uczes- 
tniczących w turnieju drużyn prze- 
kroczy 6 tys. Rozgrywki będą trwa- 
ły 2 lata. W roku bież. spotkania 
przeprowadzone będą na szczeblu 
gminsrym, powiatowym i wojewódz 
kim, natomiast w roku przyszłym— 
na szczeblu centralnym. Finał roze 
grany będzie w ramach ogólno - poł 
skiej Spartakiady w 1951 roku w 
Warszawie. 


JAKIE DRUŻYNY WEZMĄ 
UDZIAŁ W ROZGRYWKACH? 
W turnieju wezmą udział druży= 

ny zarówno zrzeszone jak i niezrze 
szone w PZPN (bez ograniczenia 
ilości zespołów). Będą to drużyny 
klubów sportowych, kół sportowych 
przy zakładach pracy, zespoły wiej 
skie, szkolne, drużyny jednostek 
wojskowych, organów bezpieczeń- 
stwa publicznego i tp. 


POCZĄTEK TURNIEJU 
30 KWIETNIA 
Turniej rozpocznie się w dniu 30 
kwietnia br. W dniu tym, według 
przypuszczalnych obliczeń, odbędzie 
się w całej Polsce ok. 3 tys. meczów. 
Na szczeblu centralnym w turnieju 
wezmą udział 64 drużyny; 32 zespo 


Kto sędziuje 
niedzielne mecze ligowe? 


Zarząd Polskiego Kolegium  Sę- 
dziów: ustalił następującą obsadę se- 
dziowską na ligowe zawody w dniu 
26 marca 1950 r.: 

I liga państwowa: 

Ogniwo Cracovia — Związkowiec 
Warta (Długosz, Wrocław). 

Kolejarz Polonia — Górnik (Micha 
lik, Kraków). - 

Kolejarz — AKS Chorzów (Kropi- 
cki, Szczecin). 

Unia Ruch — Związkowiec Garbar 
nia (Losiak, Poznań), 

ŁKS Włókniarz — Gwardia (Krum 
holz, Śląsk). 

Górnik Radlin — Legia (Przybysz, 
Bydgoszcz), 

Ii klasa państwowa, grupa wschod 
nia: -< 

Ogniwo Polonia — Związkowiec 
(Jesionka, Kraków). i 

Włókniarz. — Związkowiec (Orliń- 
ski, Katowice). 

Kolejarz=Stal (Olewski, Kraków). 

Sta! — Ognisko Tarnovia (Wilqu- 
siak, Lublin). 

Lublinianka — Ognisko Skra (Buś- 
kiewicz, Warszawa). 

Grupa zachodnia: 5 


Gwardia — Widzew  (Kukucki, 
Gdańsk). 
Kolejarz — Włókniarz (Biernacik, 
Kraków). 


Związkowiec — Bud. Lechia (Rado- 
szewski, Sosnowiec). 

Bud. Pólonia — Stal (Trawkowski, 
Łódź]. 

Kolejarz — Kolejarz (Ciqhawa, Ra- 
dom). A 


Okręgowa konferencja 
Z.S. „Ogniwo“ 


W dniu 26 marca, o godz. 10, w lo- 
kalu Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Inst. 
Publ: przy ul. Wólczańskiej 5 odbę- 
dzie się Konferencja Okręgowa Zrze- 
szenia Sportowego „Ogniwo” Łódź, 


piłkarskie o Puchar Polski 


. 


ły wyłonione z eliminacji na szcze- 
błu wojewódzkim oraz 32 drużyny 
Ii II Klasy Państwowej. 


DOPOMOŻE CAŁY AKTYW 
SPORTOWY 


W celu jak najsprawniejszego 
przeprowadzenia imprezy, PZPN 
mobilizuje do współpracy ,. aktyw 
sportowy pionów, zrzeszeń, klubów 
i kół sportowych. Specjalną troską 
organizatorów będzie zapewnienie 
zawodnikom badania lekarskiego 
przed meczem, zmobilizowanie wy 
kwalifikowanej kadry sędziowskiej 
oraz dostarczenie odpowiednich iloś 
ci piłek. a: 


Lekkoatleci Zgierza 
. . „> 
stają do biegów - 

W celu umasowienia/ popularyza- 
cji i podniesienia poziomu lekkiej 
atleżyki na terenie miasta Zgierza 
wśród najszerszych mas młodzieży, 
ZKS „Unia-Boruta” organizuje w nie 
dzielę, dnia 26 marca 1950 r. pierw- 
szy w tym sezonie bieg na. przełaj. 

Bieg dostępny jest również dla nie 
stowarzyszonych. że” 

Dystans biegu wynosi: 

Dla mężczyzn — seniorzy 8.500 m, 

Dla mężczyzn — juniorzy 1.500 m. 

Dla kobiet w wieku od 15 do 18 
lat — 500 m. 

Dla kobiet powyżej lat 18—60%0 m. 

Start nastąpi o godz, 9 sprzed bi- 
dynku przy stawie w Parku Miej- 
skim, $ 


W związku z powyższym, apeluje- 
my do młodzieży o wzięcie jak naj- 
Hczniejszego udziału w imprezie. 

Pisemne zgłoszenia kierować do 
dnia 25 bm. włącznie pod adresem 
Klubu. W dniu zawodów na 30 min. 
przed startem będą przyjmowane 
jeszcze zapisy, $ 


Dre WoTęGpEZE = Fija R. 
Liga koszykowa w świetle cyfr. 
Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 
ków, tabela ligi koszykowej wyglą- 
da obecnie, jak następuje: 


Kolejarz Pozn. 21 16:5 1007:801 
Spójnia Łódź 18 14;4  994:802. 
AZS Warszawa 17 13:4  841:604 
Spójnia Gd, 17 13:4  708:564 
Gwardia Kraków 18 10:8  706:649 
ŁKS Włókniarz 20 8:11 914:878 
Ogniwo Cracovia 18 8:10 732:723 
Kolejarz Tortń 20 8:12 904:931 
Związk, Warta 21 8:13 828:925 
Kolejarz Ostrów 19 7:12 591:740 
AZS Kraków 18 3:15 551:900 
Stal Świętochł, 15, 2:13 3561:811 


małych miasteczkach, 


ARTYW PIŁKARSKI 
PRZYSTĘPUJE DO - 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
Doceniając wielkie znaczenie roz: 
grywek o Puchar Polski, piłkarski 
aktyw — sportowy podjął akcję 
współzawodnictwa. Krakowski 
OZPN wezwał do współzawodnic- 
twa wszystkie okręgi piłkarskie 
do wzięcia jak najliczniejszego u- 
działu w turnieju, a sędziowie pił- 
łkarscy Okręgu Warszawskiego Wy- 
stąpili z apelem do swych kolegów 
w całym kraju o wzięcie gremialne 
go udziału w sędziowaniu meczów, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
spotkań rozgrywanych we wsiach i 


DZIENNIKARZE SPORTOWI 
TEŻ GRAJĄ... 
Doceniając znaczenie turnieju © 
„Puchar Polski* w popularyzacji 
wychowania fizycznego Klub Spra- 
wozdawców-i Publicystów Sporto- 


wych w Warszawie zgłosił swą dru ||. 


żynę do rozgrywek. s AL: 

W najbliższym czasie dziennika- 
rze sportowi przystępują do... trenin 
gu! 


Nr 83 


Para w lewo, para_w_prawo... 
rm nw 


Kto z kim 


walczy w niedzielę 


na ringu w hali „Włókniarza”£ 


już donosiliśmy, w mio- 
Jak dzielę o godzinie 18 
w hali sportowej ZS „Włókniarz” 


| odbędzie się mecz bokserski Wro 
law — Łódź, 


Oto zestawienie par: 

Waga musza: 

Kasperczak — Stasiak (Zw. 
Zryw). i 

Waga kogucia: 

Faska — Matecki (ŁKS Włók- 
niarz). 

Waga piórkowa: 

Kaflowski—Zajączkowski (Zw. 
Zryw). 

Waga lekka: 

Kudłacik—Marcinkowski (ŁKS 
Włókniarz). 
- Waga półśrednia: 

Sztołc — Debisz (ŁKS Włók- 
niarz), = FE 

Waga średnia: 

Matuła — Olejnik (ŁKS Włók 

niarz). 

Waga półciężka: 

Krupiński — Wieczorek (ŁKS 
Włókniarz), y 


Waga ciężka: 
Jeż — Jaskóła (ŁKS Włók- 
niarz), 


Z powodu kontuzji odniesio- 
nych na mistrzostwach Łodzi, w 
meczu niedzielnym nie wezmą 
udziału Anielak i Czarnecki. 


Tenisis 


spę 


specjalny autokar zawiózł tenisistów 


na treńing. Na trybunach zasiadło 
kilkaset widzów. Przybyli także, znaj 


dujący się w Moskwie, czołowi teni- 
siści ZSRR. W ramach treningu ro- 
zegrańo spotkania w grze pojedyn- 
czej, podwójnej i mieszanej. 

Po odpoczynku (trening trwał do 
godz. 15.30) gościnui 1 serdeczni go- 
spodarze zorganizowali dla tenisistów 
polskich krótką pogadankę o twór- 
czości artystycznej Piotra Czajkow- 


Niespodzianki na kortach Moskwy! 


MOSKWA. — Na krytych kortach 
Dynamo w Moskwie zakończyły się 
8-dniowe rozgrywki © mistrzostwo 
Zwiazku Radzieckiego w  teńisie. 
Uczestniczyło w nich 56_ czołowych 
tenisistów radzieckich z Moskwy, Le- 


W sobote i 


Spójnia i ŁKS Włókniarz 
spotkają się pod koszami 

Rewańżowy mecz o mistrzostwo li- 
gi koszykowej pomiędzy lokalnymi 
rywalami Spójnią i ŁKS Włóknia- 
rzem odbędzie się w sobotę, o godz. 
19 w sali „Ogniske”. $ 

Na przedmeczu spotkają się zespo- 
ły o mistrzostwo klasy B Okręgu 
Łódzkiego. 


ninąradu, Tallina 'i Rygi, Á 

Niespodzianką była porażka ; naj- 
iepszego w. ubiegłym roku. tenisisty 
radzieckiego . Negrebeckiego _ (Lenin- 
grad) z Ozerowem, zajmującym trze- 
cie miejsce w tabeli. ©. « 

W grze pojedynczej kobiet — re- 
welacja tegorocznych mistrzostw Mo 
skwy — Leo przegrała z. mistrzynią 
Leningradu — Korowiną po zaciętej 
walte 4:6, 7:5, 1:6. 7 Pok" "28 

W'grze pojedynczej: mężczyzn ,Oze 
row (Moskwa) pokonał zeszłoroczne- 
go mistrza _Negrebeckiego {Lenin- 
grad) 7:5, 6:3, 6:2. Drugi sukces przy. 
niosła Ozerowowi gra podwójna, w 
której mając za partnera Andrejewa 
(Moskwa), odniósł zwycięstwo nad 
parą  leningradzką  Negrebecki 
Korbut 6:3, 6:4, 6;2. 


nale, 
w sposób niezwykle serdeczny. 


Trening piłkarski jest dość skomplikowany. 
Piłkarze ŁKS Włókniarza w czasie codziennych zajęć 
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ci masi 


podziwiali balet „Jezioro Łabędzie” 
k w Operze Moskiewskiej 
MOSKWA, — Drugi dzień swego skiego, wieczorem bowiem tenisiści 
ponpa, w Moskje tenisiści polscy | zaproszeni zostali do Opery Moskiew 
zili w olbrzymiej hali krytych | skiej, 
kortów Dynamo, które znajdują się | Czajkowskiego 
koło słynnego stadionu. O godz. 10; dzie”, 


gdzie wystawiony jest balet 
— jezioro Łabę- 


Wszyscy tenisiści czują się dosko- 
gospodarza opiekują się nimi 


I. 


w w aG ~ 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polekiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 

s Redaguje! 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telczony! 

Redaktor naczelny 3186-14 
Zastępca red. naczelnego 218-023 
Sekretarz odpowiedzialny 2310-05 
Dział partyjny 2316-19 
" |-Driał korespondentów robct= 
miczych í chłopskich oraz 
redakiorów gazetek fcien= 
nych : si 


Dział mutacji 2272-29 
Dział miejski i sportowy 2354-21 
wewn. $ 1 11 
Dział ekonomiczzry 218-11 
Dział: rolny 264-21 
~ wn. 9 
] „Redakcja nocni 172-31 
z P Kolportaż 
Łódź, Plótrkowska 70, tel, 2232-22 
Administracja 250-42 


Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 1I04a, tel. 111-50 í 1164-75 
Wydawcz RSW „Prasa“ 

Mdr, Red.: Łódź, Pioirkowska 2, 

y It-cie piętro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW „Pras“ 

Łódź, ul. Zwirki 17, tel 206-482. 


D-1-14177 
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Czandra-Sing odebrał sygnał, Śmiertelna bladość pokryła jego 
oszpeconą ospa twarz, è : $ 

„Czekajcie jeszcze dwadzieścia minut* — mówił telegraf. — 
Potem odwróćcie armaty i bijcie w pałac". wy, 

Pierwszy wpadł w bramę brytyjski.porucznik. Na jego spot- 
konie wyszedł wysoki sipaj, przyczajony za brązową armatą. Nie 
spiesząc się, sipaj, złożył się do strzału i ostatnią kulę posłał prosto 
w czoło porucznika. š 

* Po dziedzińcu rozsypali się żołnierze brytyjscy. Przeskakiwali 

nad ciałem zabitego sipaja, leżącego przy bramie. Obszerny dzie- 
dziniec był prawie pusty. Przy nieczynnym wodotrysku leżało 
kilku zabitych. Mozaikowa podłoga wspaniałej sali audiencjonal- 
nej — Dewani-Hasa — była zbryzgana krwią. 
szukiwali salę. Szukali drogocenności, ale nie mogli zabrać ze so- 
bą ani kolorowych płyt mozajki, ani zachwycających ornamen-. 
tów marmurowych kolumn. Salę tą wybudowali potomkowie Ti- 
mura na przyjęcia gości honorowych i dla wielkich uroczystości. 

„Jeśli istnieje na świecie raj—to właśnie tu“. 
— wit się na ścianie wzorzysty napis, zręcznie spleciony ze złotych 
perskich liter. l 

Pod tym napisem ściany były podrapane palcami umierających 
tu sipajów. i 

Oddział Anglików zajął cały podwórzec. Ale, gdy tylko żoł- 
nierze królewscy rozłożyli się przy wielkiej fontannie, na środek 
dziedzińca z wyciem upadł granat, potem drugi. trzeci. Wkrótce 


Żołnierze prze” , 


z pierwszej partii, która wtargnęła na dziedziniec, tylko kilku zo- 
stało przy życiu, , | 

To Czandra-Sing, obróciwszy swoje armaty, walił z fortu na 
budynki pałacowe. Czandra-Sing wypełnił rozkaz swego naczel- 
rika Thnsura-Pandy.- „A r 


ROZDZIAŁ XLIV - 
GDZIE JEST PANDY? 


„Delhi — ognisko powstania i zdrady, będące przez cztery mie” 
siace żachęcającym przykładem dla całych Indii, twierdza, gdzie 
buntownicza armia Bengalu usiłowała skoncentrować swoje siły, 
została przez nas odebrana buntownikom. Władca Delhi jest jeń- 
cem w swym własnym pałacu”. . 

Tak w'kiłka dni później pisał generał — gubernator lord Can- 
ningh 4dó wszystkich obywateli brytyjskich Hindostanu. 

Władcę Delhi przywiózł Hodson. Na drugi dzień po zdobyciu 
warowni, Hodson został mianowany majorem, otrzymał podzięko- 
wanie generała i odpowiedzialne zadanie, Hodson znalazł Bacha- 
durszacha w odległości. kilku mil na południe od twierdzy, ukry- 
tego w kamiennych przybudówkach ogromnego starego grobowca 
Chamajuna, 

Major podjechał do-grobowca tylko w towarzystwie dwóch 
ludzi i wysłał do szacha parlamentariusza. 

d. c. n. 


